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„Genewskie bańki mydlane"
czy też smutna rzeczyw istość

5 głównych mocarstw biorących 
udział w konferencji rozbrojeniowej 
przyznając Niemcom równoupraiw- 

•fldenie w zbrojeniu nadwyrężyły 
traktat wersalski, będący podstawą 
naszych zachodu, granic. — Nawet 
sensacyjny „Kurjerek“ nazwał tę 
deklarację, kapitulacja Europy 
przed szantażem niemieckim i pod­
kreślił fatalne znaczenie

„Faktycznie — i to trzeba ja­
sne powiedzieć — niedzielny 
protokół genewski oznacza za­
sadniczą rewizję postanowień 

4 * traktatu wersalskiego i innych 
traktatów pokojowych, likwidu­
jących wojnę światową. W trak­
tatach tych bowiem znajdujemy 
przepisy określające rozbrojenie 
państw zwyciężonych. Od wczo­
raj wszystkie te paragrafy prze­
stały właściwie istnieć.

Nie może dla nikogo ulegać 
żadnej wątpliwości, że to, co się 
stało w Genewie, jest sukcesem 
polityki niemieckiej. •'.tfcfcystkic 

4  bowiem inne zastrzeżenia, które 
starająr-Mę rradać protokołowi ge­
newskiemu charakter komprowi- 
su, a mianowicie gotowość mo­
carstw' do wspólnego uroczyste­
go oświadczenia ze wszystkiemi 
innemi państwami, „że będą sta­
rały się bezwarunkowo razwią- 
zywać obecne i przyszłe sprawy 
sporne bez użycia sily“, oraz że 
oświadczenie „nie przesądza peł­
nej dyskusji -sprawy bezpieczeń­
stwa'* — nie mogą przysłonić za- 
sadn:czego faktu, że właściwą 
treścią ugody genewskiej jest 
przyznanie Niemcom równo­
uprawnienia.
Trzeba być rzeczywiście śle­

pym. albo też nieuczciwym, ażeby 
nip widzieć groźnego niebezp:e- 
czeóstwa wynikającego z tego po­
stanowienia i nazwać ten olbrzymi 
sukces polityki niemieckiej czyha­
jącej na nasze granice „genewskie- 
mi bańkami mydlanemi

Uczynił to ostatnio półurz-edo- 
wv organ „Dzień Pomorski**. który 

^poza entuzjazmem panującym w’ 
Toruniu z powodu przyjazdu p. 
marszałka Piłsudskiego nie chce 
ezv nie może zobaczyć smutnej rze­
czywistości. — Widocznie „Kon- 
?res“ BB. jaki się odbył w niedzielę 
w Toruniu i przyjazd n. marszałka 
etar.owia pewniejszą dla nas gwa­
rancję niż nienaruszalność trakta­
tu wersalskiego.

Ślepota gazety żyjącej z fundu­
szów gadzinowych (wspomnij 300 

t  tysięcy zl. od p. Lamota) jest tak 
wielka, że usypia czujność polskie- 
g> społeczeństwa pisząc:

„Konferencja pięciu została 
zlikwidowana przez podpisanie 
przedwczorajszej deklaracji. Na­
leży to uważać za zjawisko pożą­
dane z punktu widzenia samej 
Konferencji, która przez te roz- 

t  mowy na temat Niemiec nie mo­

gła zajmować się sDrawami waż­
nemu/*

Analogiczne stanowisko jak 
Depek, zajmuje zresztą cala sub­
wencjonowana prasa, gdy tymcza­
sem prasa niemiecka wygłasza peł­
ny tryumf Niemiec, a niemiecka 
urzędowa agencja telegraficzna 
podaje że

powstaje obecnie tego rodzaju 
sytuacja, że w wypadku rozbicia 
się konferencji rozbrojeniowej 
nie mogłoby być mowy o utrzy­
maniu w mocy traktatu wersal­
skiego, lecz raczej Niemcy na 
podstawie równouprawnienia 
miałyby zupełnie wolną rękę. 
Podkreśla się przytem, że wbrew

innym wyjaśnienibm Niemcy 
nie przyjęły na siebie żadnych 
zobowiązań w stosunku do tym­
czasowej konwencji rozbrojenio­
we j.“

Słowem nie widać tu żadnych 
„baniek mydlanych*4 ale bardzo 
przykrą dla nas rzeczywistość, któ­
rej niestety nie potrafi zmienić, 
ani żadna budząca grozę postać, 
lecz tylko powrót do rozumnej po­
lityki, oparte} na zachodnio-euro­
pejskich podstawach.

Pisanie smutnej prawdy jest w 
dzisiejszych czasach rzeczą bardzo 
kosztowna i naraża czasopismo na 
bardzo duże szykany, ale my przed 
wypełnieniem naszego obowiązku 
nigdy się nie cofniemy.

X posiedzenia Sejmu
Otwierując wtorkowe posiedzenie 

Sejmu; marszałek zawiadomił u y  ip 
otrzymał od ministra skarbu 
cie rachunków państwowych za 'okres 
budżetowy 1930/31. Odesłano je do ko­
misji budżetowej. Następnie poseł Wa­
lewski 7. B. B. zreferował przedstawio­
ne do ratyfikacji umowy z Rzeszą nie­
miecką o ułatwieniach w wolnym ‘ni­
ebu granicznym.

W dalszym ciągu Sejm przyjął sze­
reg ustaw ratyfikacyjnych, dotyczą­
cych wielu umów międzynarodowych.

DRAŻLIWE WNIOSKII
Poseł Madejczyk przystąpił do uza­

sadnienia nagłości wniosku Stron. Lu­
dowego w sprawie postępowania z chło­
pami Cray. w sprawie zajść w Lubli, 
Łapanowie i Jadowie, ostro atakując 
policję i władze administracyjne w 
związku z temi zajściami. Na wniosek 
Fiosla Róga (Stron. Lud.) marszałek za­
rządził głosowanie imienne. Za nagło­
ścią wypowiedziało sio 134 pefelów, 
przeciwko 197. Wniosek zatem odesła­
no do komisji administracyjnej.

Tak i sam los spotkał wniosek P. P- 
S. w sprawie konfiskat prasowych i 
ogólnej polityki w stosunku do prasy. 
Wniosek referował poseł Dubois.

Przystąpiono do nagłości wniosku 
Stron. Ludowego, P.P.S., N.P.R. i CH. 
D. o uchylenie rozporządzenia p. Pre­
zydenta R. P. z dnia 27. 10. br. w spra­
wie prawa o stowarzyszeniach. Na­
głość wniosku odrzucono i również 
odesłano jako zwykły -do komisji ad­
ministracyjnej.

DWA NOWE WNIOSRi.
Wśród zgłoszonych wniosków* do la­

ski marszałkowskiej znalazły się dwa 
nagłe wnioski Klubu Narodowego w 
sprawie naruszenia przez rząd Konsty­
tucji w związku z rozporządzeniem p. 
Prezydenta R. P., wydanem na podsta­
wie pełnomocnictw oraz w sprawie po­
łożenia finansowo-gospodarczego kra­
ju Marszałek Sejmu polecił nagłość 
tych wniosków umieścić na jednem z 
najbliższych posiedzeń.

Na tein posiedzenie zakończono. Na­
stępne odbędzie się w piątek 16 bm. o 
godz. IC-tej.

Swa zam achy bom bow e w Ł odzi
We wtorek dnia 12 bib. ramo pod­

rzucono w Łodzi w pobliżu gma­
chu wojewódzkiego niowielką pusz­
kę z jakimś materjalem wybucho­
wym. W pewnym momencie pusz­
ka eksplodowała, w wyniku czego 
została zab*ta przechodząca ulicą 
kobieta oraz ranna jest jedna osoba 

W gmachu urzędu wojewódz­
kiego na skutek wybuchu wyle­
ciało kilka szyb.

W tym samym czasie w przed­
sionku magistratu wykryto podob­
ną puszkę z materjalem wybucho­
wym, znajdująca się w gmachu po­
licja puszkę tę w porę zdążyła u- 
sunąć.

Na miejsce wypadku przybyły 
niezwłocznie władze państwowe o-
raz sądowe i wszczęły energiczne 
do' hodzenia. Kilka osób w związ­
ku z tym wypadkiem aresztowano*

R ów n ou p raw n ien ie  zbrojeń  
niem ieck ich

Od dłuższego już czasu toczy się 
w Genewie, z ciągiem: przerwami 
i odroczeniami, konferencja rozbro­
jeniowa. W konferencji tej Niemcy 
nie chciały brać udziału, dopóki nie 
będzie przyznane im prawdo równo­
ści zbrojeń. Stawiając takie żądanie, 
Niemcy, rzecz prosta, wiedziały, że

udzielenie zgody na to żądanie, rów 
na się całkowitemu podważeniu 
Traktatu Wersalskiego, którego 
istotną treścią jest unieszkodliwie­
nie rniłitaryzmu i zaborczości Nie­
miec. (Traktat Wersalski zezwala 
Niemcom tylko na utrzymywanie 
100 tys. żołnierzy i to nie z poboru,

NOWY AMBASADOR U. S. A.
W WARSZAWIE.

Dnia 7 bm. po południu przybył do 
Warszawy no|womianowany ambasa­
dor Stanów Zjednoczonych A. P. pf i  
Lamrnot Belin. Na dworcu powitali 
p. ambasadora; szef Protokulu dyplo­
matycznego p. Romer, prezes Izby 
Polsko - Amerykańskiej p. Kotnowski, 
członkowie ambasady amerykańskiej, 
przedstawiciele prasy oraz kolonji a- 
merykańskiej. — Na zdjęciu naszeni 
widzimy podobizno ambasadora La­

mota Belina.

a z ochotniczego naboru, prz#yczem 
okres służby ochotniczej nje może 
być krótszy jak 12 lat)

Nad żądaniem niemieckiem dość 
długo obradowali przedstawiciele 5 
głównych mocarstw, biorących u- 
dział w konferencji rozbrojeniowej, 
wreszcie przychylili się do żądań 
niemieckich, uznając dla Niemiec 
równe prawo w zbrojeniach.

Uchwała ta dla Polski jest wiel- 
kiem nieszczęściem sprowadzają- 
cem na nas nieobliczalne wprost 
następstwa. Obszernie o tej decyzji 
zajmujemy się w dzisiejszym arty­
kule występnym,

P r z e d  p r o c e s e m

D u n i k o w s k i e g o

Rozprawa w głośnej aferze Duni­
kowskiego odbędzie się w Paryżu 28, 
24 i 30 grudnia. Na wniosek obrony 
przesłuchani będą świndkowie z Włoch, 
rzeczoznawcy angielscy i szwedzcy 
oraz uczeni francuscy, m. in. prof. 
GuiRet, dyr. centralnej szkoły. Po­
nadto przesłuchani będą francuscy rze­
czoznawcy. którzy badali już maszynę 
Dunikowskiegc

S tr a s z n a  ś m ie r ć  
O g ó r n i k ó w  ^

W kopalni Poronnes w Belgji zapa* 
i i ły się gazy na głębokości 750 m. pod 
z‘cmią. 6 górników zostało żywcem tpa<i 
louych. We wnętrzu kopalni pracować 
ło wielu robotników Polaków i ctąd 
przypuszczenie, żo wśród ofiar znnjdu* 
ją się również i nasi rodacy. .Tak sią 
jednak ostatecznie okazało, wśród za* 
bitych górników; trzech jest Pelgójg j 
trzech .Włochós \

I
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R E Z O L U C J E
uchw alone na Radzie Naczelnej Stron. L udow ego

Poniżej podajemy w skróceniu i{ 
tak, by nie uległy konfiskacie, rezo- 
lucje uchwalone na Zjeździe Rady Na­
czelnej Stron. Ludowego.

REZOLUCJE POLITYCZNE.
Po omówieniu położenia, w jakiem 

sie znajduje w chwili obecnej chłop 
polski, rezolucja stwierdza, że „maso­
we aresztowania i

6tały sie cniebem pow­
szednim dla chłopa polskiego.

Moralno^ w życiu pubTicznem za­
nika. W walce z przociwnikami obóz 
sanacyjny stosuje metody — wiadomo 
jakie. Społeczeństwo zdrowe a szcze­
gólnie wieś musi przedsięwziąć wszel­
kie środki obrony, aby ochronić sie °ó 
zatrucia, opierając sie na jednostkach 
silnych duchowo i moralnie.

Wobec powyższego Rada Naczelna 
Stronnictwa Ludowego uchwala;

1) uznać za najpilniejsza koniecz­
ność Państwowa usuniecie

•; w tym celu prowadzić wal­
kę, przy użyciu wszelkich środków 
prawnych,

2) wezwać Klub Parlamentarny 
Stronnictwa Ludowego do bezwzglę­
dnej opozycji w Sejmie i upoważnić 
go do złożenia mandatów w czasie u- 
znanym za odpowiedni wraz z całą o- 
pozycją.

3) domagać sie natychmiastowego 
rozw iązania Sejmu i Senatu, i prze­
prowadzenia nowych czystych do tych 
ciał wyborów. Wybory takie może 
przeprowadzić tylko rząd oparty na 
zaufaniu szerokich mas ludowych.

4) wyrazić głęboka cześć i uznanie 
wszystkim bojownikom o sprawę lu* 
dową. wszystkim wiezionym i ponie­
wieranym, w przeświadczeniu, że z o- 
fiar tych wyrośnie naprawdę Polska 
Ludowa.

5) uznać za złamanie solidarności 
ludowej i jednolitego frontu walki 
wszelkie współdziałanie z obozem sa­
nacji, oraz z instytucjami kierowany­
mi przez ten obóz.

6) zaprotestować przeciwko zamie­
rzonemu ograniczeniu wolności nauki 
i jej rozwoju.

REZOLUCJA POLITYKI 
ZAGRANICZNEJ.

Zwracając uwagę na odosobnienie w 
jakiem znalazła sie Polska na terenie 

* międzynarodowym, oraz na niebez­
pieczeństwo jakie stale zagraża nam 
ze 6trony sąsiada zachodniego, doma­
gającego sie ciągłych zbrojeń, Rada 
Naczelna stwierdza, że demokracja 
Pohka powinna wszcząć szeroko za­
krojoną akcje, by zagwarantować na- 
leżyte bezpieczeństwo Polsce, a na te­
ren :e międzynarodowym odpowiedni 
dla Polski autorytet.

REZOLUCJE GOSPODARCZE.
Rada Naczelna Stronnictwa Ludo­

wego stwierdza, że rolnictwo drobne — 
główny warsztat pracy ogromnej 
większości narodu oraz większości go­
spodarczych wartości Państwa zostało 
wepchnięte w położenie katastrofalne.

It. N. S. L. stwierdza, że wszelkie 
obłudne w rodzaju „tygodnia rolni­
czego‘‘ akcje usiłują odwrócić uwagę 
od istotnych potrzeb rolnictwa drob­
nego i usprawiedliwionych jego żą­
dań. A żądania te są następujące;

L
Wobec tego. iż ceny produktów 

rolnych spadły w ostatnich latach o 
50% R. N. S. L. żąda obniżenia w. tym

samym stosunku cen artykułów prze­
mysłowych nie wyłączając monopolo­
wych — dalej obniżenia ciężarów pu­
blicznych tak Państwowych jak i sa­
morządowych, opłat skarbowych, skła­
dek ubezpieczeniowych oraz obniżenia 
długów zaciągniętych w Dankach Pań­
stwowych przez rolników.

R. N. S. L. żąda dalej konwersji 
wszelkich długów na spłatę 40 letnią 
— aż do czasu wprowadzenia w życie 
powyższych żądań R. N. S. L. uważa 
za konieczne odroczenie wszelkich 
płatności (moratorjum) dla rolników 
oraz w związku z tern wstrzymania 
wszelkich egzekucji i licytacji.

Niezależnie od tego R, N. S. L. u- 
waża za konieczne zupełne umorzenie 
pożyczek udzielonych z funduszów 
państwowych zniszczonym przez woj­
nę na odbudowe oraz na podniesienie 
kultury rolnoj i zagospodarowanie 
przy parcelacji i komasacji.

II.
R. N. S. L. żąda zniesienia wszel­

kich karteli a zarazem stwierdza, że 
rolnictwo drobne doprowadzone do 
niesłychanej nędzy zmuszone zostało 
do szukania ratunku w niepraktyko­
wanej dotąd przez nie broni a miano­
wicie tak zwanych strajkach jako sa­
moobronie legalnej, która mimo bez­
prawnych prześladowań wykazała nie­
zwykłą solidarność i ofiarność mas 
rolniczych.

R. N. S. L. stwierdza, że akcja straj­
kowa nio była wymierzona przeciw 
miastom locz jest ona aktem protestu 
i koniecznej walki z systemem gospo­
darczym zabójczym dla interesów nie 
tylko wsi ale i miast.

R N. S. L. wyraża uznanie ofiar­
nym działaczom ludowym a przede- 
ws/ystkiem Zawodowemu Związkowi 
Rolników za kierownictwo strajkiem 
w myśl gospodarczych potrzeb drob­
nego rolnictwa.

III.
Przesilenie gospodarcze wykazało 

bezsiłą wynaturzonego kapitalizmu do 
opanowania szalejącego chaosu, nato­
miast nie osłabiło jego najgorszych 
cech wyzysku warstw pracujących.

Swierdzając to R. N. S. L. wskazu­
je na współdzielczość jako na najwła­
ściwszą drogę rozwoju i odrodzenia 
gospodarczego Polski i drobnego rol­
nictwa. Zaleca też N. K. W. S. L. i 
Klubowi Parlamentarnemu S. L. aby 
przez wyłonioną w tym celu Komisje 
przygotowały szczegółowy program 
gospodarczy w tym kierunku.

\  *
R.N.S.L. dontaga się, aby ze 

względu na doniosły interes pań­
stwowy bezzwłocznie uczyniono za­
dość tylek-rotnym zadaniom ziem 
zachodnich, a mianowicie:

a) przyznanie osadom kontrak­

towym ważności pierwotnych kon­
traktów i waloryzację reszty cen 
kupna w myśl rozp. Prezydenta R.
P. z roku 1924;

b) zaliczenie osadom aroulacyj- 
nym pierwszych sptat jako jednej 
trzeciej szacunku przy równocze- 
snem obniżeniu szacunku reszty cen 
kupna stosownie do spadku cen pro 
duktów rolnych jak wreszcie umo­
rzenie wszelkich zaległości w ra-  ̂
tach i odsetkach;

c) obniżenie waloryzacji rent 
osad, b. Komisji KolonŁzacyjnej na 
15% zamiast 43% oraz umorzenie 
zaległych rent;

d) przeszacowanie osad z parce­
lacji polskiej gruntów państwo­
wych przez zmniejszenie do jednej 
piątej części szacunku wedle zarzą­
dzeń M nisterstwa Reform Rolnych 
z roku 1928.

*

Rada Naczelna Stronnictwa Lu­
dowego stwierdza, że tak zwane 
zunifikowane Kółka Rolnicze (C.T.
O. i K R.) stały się organizacją par­
tyjną obozu sanacyjnego i działają 
na szkodę drobnego rolnictwa.

Wobec tego Rada Naczelna 
Stronnictwa Ludowego wtzywa 
członków S. L., aby z organizacyj 
tych bezzwłocznie się wycofali.

R.N.S.L. uważa Zawodowy Zwią­
zek Rolników za organizację, w któ- f  
rej winni się skupić drobni rolnicy.

Pod opieKą policji!
Odpadki ze Stronnictwa Ludo­

wego (Kulisiewicz i towarzysze) 
zorganizowali tak zw. „Stronnictwo 
Ciłopskie agrarne“, które jest ni- 
czem ironem, jak sklepikiem sana­
cyjnym. Jak zaś i z kogo tworzy się 
owo „Stronnictwo“, tego dowodzą 
najlepiej faktv.

W ubiegłym tygodni*. ządzili 
pp. Kulisiewicz, Michałkiewfcz, 
Dziduch i Fidelus zjazd w Warsza­
wie. Na zjazd ten przywieziono tak­
że „delegatów*4 z Poznania i to z 
niemałą paradą." Delegatów tych by­
ło 16. Zarezerwowano dla nich w 
pociągu 4 przedziały pod opieką po­
licjantów. „Delegaci** otrzymali 
darmowe bilety kolejowe i utrzy­
manie iv Warszawie. Było wśród 
mdi 4 urzędników bezpieczeństwa*, 
2 „strzelców**, 1 członek „Federa­
cji*4, student, czeladroik piekarski z 
Poznania itd. — i tylko 1 chłop. Tak

to wyglądała „reprezentacja wsi“ z 
Poznańskiego.

Starał się p. Kulisiewicz z Mi- 
chałklewiczem ściągnąć trochę chło­
pów aa okrasę z pod Warszawy. 
Wwtytn celu zwrócili się do nieja­
kiego Liwiń9kiego Jana z Leszno­
woli (pow. warszawski), by dostar­
czył trochę chłopów na zjazd, przy- 
czem ofiarowano uczestnikom po 5 
złotych dziennie i utrzymanie. Ale 
mimo tych nęcących propozycyj nie 
znalazł się z Lesznowoli żaden 
chłop, któryby za 5 zł. chciał figu­
rować między odpadkami choćby 
jeden dzień.

Warto dodać jeszcze jeden szcze­
gół: zjazd „odpadków** złożony z 
kilkudziesięciu osób przeszedł pod 
opieką policji przed prezydjum ra­
dy ministrów, gdzie odśpiewał 
„Pierwszą brygadę**.

TaktyKa klubu BB. w komisjach
Sanacyjna większość sejmowa w o- od pierwszej chwili swoistą taktykę 

becnej kadencji sejmowej stosowała przy rozdziale referatów. Z reguły

JAZDA HITLEROWSKA.
W czasie otwarcia parlamentu ukazała sie poraź pierwszy na ulicach Ber­
lina jazda hitlerowska. — Na zdjęciu: konny hitlerowiec przed gmachem

parlamentu.

przydzielano, mianowicie, wnioski opo­
zycyjne do zreferowania członkom 
klubu B. B., przechodząc do porządku 
dziennego nad protestami, które pod­
noszono z tego powodu. Motywowano 
to stanowisko tem, że opozycja stale 
odrzucała propozycje przyjmowania 
referatów wniosków rządowych, a 
szczególni^ — budżetowych.

Obecnie zanosi mę widocznie na 
zmianę dotychczasowej taktyki BB.

Na posiedzeniu bowiem komisji 
prawniczej, które odbyło sie onegdaj, 
przewodniczący, pos. Car, przydzielił 
referat o wniosku Klubu narodowego 
w sprawie uchylenia dekretu o Trybu­
nale administracyjnym posłowi Nowo­
dworskiemu z Klubu nar. Po6. Bitner 
(Ch. D.) otrzymał referat o wniosku, 
domagającym sie uchylenia dekretu, 
zawieszającego zawisłość sędziowską, 
a posłowi Świątkowskiemu (PPS) 
przydzielono do zreferowania socjali­
styczny wniosek o uchyleniu sądóv 
doraźnych.

W komisji skarbowej przypadł w 
udziale pos. Rymarowi z Klubu naro­
dowego wniosek, zgłoszony wczoraj 
przez ten Klnb w sprawie tautjem i 
wynagrodzeń członków rad nadzor­
czych i dyrekcji w przedsiębiorstwach 
państwowych. Wprawdzie prezes po­
seł Hołyński (B. B.) usiłował w pierw­
szej chwili powierzyć ten referat po­
słowi Dyrce, ten jednak referatu nie 
przyjął, oświadczając, że nie interesu­
je sią sprawą, poruszoną przez wnio­
skodawców; natomiast wniosek Klubo 
narodowego w sprawie wypuszczenia 
bilonu przydzielonego członkowi klu­
bu B. B., pos. Czernichowskiemu.

W komisji oświatowej, której prze­
wodniczy posłanka Jaworska (B. B.) 
tmieniono dotychczasową taktykę przy 
rozdzic-lanm referatów — wyłącznie w, 
stosunku do żydów, przydzielając im 
wnioski, zgłoszone przez Koło żyd. w. 
sprawie ograniczenia uprawnień wy­
działów uniwersyteckich, ©o do ogra- 
niczania przyjęć oraz w sprawie no­
stryfikacji dyplomów zagranicznych. 
Oba te referaty powierzono pos. Som- 
n ers tein owi, natomiast trzy wnioski 
Klubu narodowego powierzono, D8 
wniosek posła Zdzisława Strońskiego 
(B. B.) posłom klubu B. B. Czumie i 
Wożniakowi. Są to wnioski, domaga 
jące sie uchylenia rozporządzeń Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej o prag­
matyce nauczycieli szkół wyższych, o 
pragmatyce nauczycieli szkół średnich 
oraz wniosek w sprawie obniżenia o- 
płat akademickich.
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Znieść Kilkakrotne pobory dygnitarzy państwowych
W czasach ogólnego bezrobocia, 

jakie szaleje wśród polskiej inteli­
gencji utarł się zwyczaj, że niektó­
rzy dygnitarze państwowi sprawu­
ją po kilka urzędów państwowych 
i komunalnych i pobierają kilka­
krotne pobory, chociaż nie tylko 
nie potrafią pomnożyć godzin swej 
pracy, ale wogóle za dużo przesia­

d u j ą  w „Oazie** i „Adrji“.
To też zupełnie słusznie ze strony 

N. D. wpłynął do Sejmu następu­
jący wniosek:

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
Sejm wzywa rząd aby w termi­

nie s-o tygodniowym przedstawił 
Sejmowi pełne imienne wykazy 
członków dyrekcji, rad administra­
cyjnych i rad nadzorczych wszyst­
kich przedsiębiorstw, monopoli, 
banków i funduszów państwowych, 

* jak również delegatów rządu i in- 
stytucyj rządowych, zasiadających 
w dyrekcjach i radach nadzorczych 
przedsiębiorstw o kapitale miesza­
nym wraz z dokładnem podaniem 
wszystkich sum, które każdy z wy­
mienionych pobrał w r. 1931-2 ty­
tułem wynagrodzeń i honorarjów, 
tantjem, zwrotów kosztów podróży 
i t. p.

W uzasadnieniu czytamy:
W zarządach licznych przedsię­

biorstw, monopoli, banków i fundu­
szów państwowych zasiadają wyż­
si urzędnicy różnych ministerstw, 
pobierając z tego tytułu pod roz­
maj temi postaciami wynagrodze­
nia, przekraczające niejednokro­
tnie wysokość ich uposażeń służbo­
wych, a niewspółmierne z nakła­
dem pracy, ograniczającej się prze­
ważnie do udziału w posiedzeniach.

Te synekury, komunalne często 
po kilka w rękach uprzywilejowa­
nych jednostek, obciążają koszty 
administracyjne przedsiębiorstw 
państwowych, na co Najwyższa 
Izba Kontroli nieustannie zwraca 
uwago w swych sprawozdaniach, 
także w ostatniem z nich za rok 
1931-2. Ponadto faworyzowanie 
niektórych jednostek wywołuje

rozgoryczenie wśród ogółu urzę­
dników państwowych przeciwko 
kaście uprzywilejowanych i całe 
mu systemowi gospodarki rządo- 
dowej, a przez to osłabia poziom 
i sprawność administracji pań­
stwowej.

Położenie kresu tym niemoral­
nym przywilejom leży w interesie 
państwa, a pierwszym krokiem sa­

nacji tych stosunków będzie przed­
łożenie przez rząd Sejmowi zawar­
tych we wniosku wykazów. Jeżeli 
Sejm i społeczeństwo zna nazwi­
ska i wysokość uposażeń ministrów 
i urzędników, to niczem usprawie­
dliwić się nie da chowanie w ta­
jemnicy nazwisk i wynagrodzeń 
członków zarządów przedsiębiorstw 
państwowych, będących także urzę­
dnikami państwowymi.

Wstrząsająca katastrofa na morzu Chińsk?em
Nadeszły z Tokio bliższe szcze­

góły o wstrząsającej katastrofie, któ­
ra wydarzyła sią na morzu Chińskieir 
i której ofiara padło 116 ludzi.

Kontrtorpedowiec japoński „Sawa- 
rabi“. płynący z Nagasaki w kierun­
ku wysp Nansei - Szoto dostał siq w 
pobliżu Formozy w obręb działania 
tajfunu niezwykłej siły. Walcząc bez­
skutecznie z orkanem „Sawarabi*4 za­
tonął wraz z całą załogą, w odległości 
100 mil morskich od brzegów Formo­

zy. Załoga tragicznie zatopionego o- 
krętu składała się ze 130 ludzi.

Znajdujące się w pobliżu miejsca 
katastrofy 3 inne japońskie statki wo­
jenne, w których towarzystwie „Sawa- 
rabi“ płynął do Nansei-Szoto, pośpie­
szyły niezwłocznie na ratunek, nieste­
ty jednak pomoc okazała się bezsku­
teczna.

Wysłane szalupy ratunkowe zdoła­
ły wydobyć z morza i wziąć na pokład

Na zdjęciu: okręt typu zatopionego parowca „Sawaraoi4

zaledwie 14 marynarzy, między inny­
mi jednego oficera.

los 116 ludzi, oraz całego niemal 
dowóo’ztwa kontrtorpedcwca zdaje się 
być przesądzony. Aczkolwiek japoń­
skie ministerstwo wojny, wydając ko­
munikat o katastrofie, wymienia tych 
116. jako „zaginionych“, to jednak zda­
je się nie ulegać wątpliwości, że wszy­
scy znaleźli śmierć we wzburzonych 
falach.

Tragiczna katastrofa „Sawarabi**, 
który należał do najbardziej nowocze­
snych i najszybszych statków japoń­
skiej floty wojennej, wywołała w ca­
lom Tokjo przygnębiające wrażenie.

Gazety japońskie zamieszczają zez­
nania uratowanych członków załogi. 
Z zeznań tych wynika, że bezpośrednią 
przyczyną katastrofy było gwałtowne 
przechylenie sie statku, którego po­
kład, nadmiernie przeciążony amuni­
cją, z powodu niedawnych ćwiczeń, 
przesunął zbytnio w górę środek cięż­
kości. Jakkolwiek widząc zbliżającą 
> ę burzę, dowództwo statku wydałc 

atychiniastowy rozkaz znoszenia a- 
; iniucji do komór amunicyjnych, po­
łożonych v/ głębi statku, to jednak taj­
fun zerwał się tak szybko, żo zarządzę, 
nia nie zdążono wykonać.

* Chciał Wiinsia zgładzić
W pałacu Wilhelma Hohenzol- 

tarno w Doorn (Hola^diai przy­
trzymany został nieznany mężczy­
zna. który, jak się okazało, chciał 
dokonać zamachu na b. cesarza. 
Korzystając z nieuwagi służby, 
nieznajomy zakradł się do parku 
zamkowego, stamtąd zaś do wieży 
pałacowej. Zaalarmowana polięja 
przy pomocy służby ubezwładniła 

^ zamachowca. Znaleziono przy 
nifh naładowany rewolwer ciężkie­
go kalibru. Aresztowany zeznał w 
policji, że jest obywatelem nie­
mieckim i że od kilku dni przeby­
wa w Doorn. Dalszych szczegółów 
co do nazwiska i celu przybycia do 
Doorn aresztowany odmawia.

Przy obstrukcji, zaburzeniach tra­
wienia. zgadze, uderzeniach do głowy 
i ogólnem niedomaganiu, zażywa się 
rano naezczo szklankę naturalnej wo­
dy gorzkiej „Franciszka • Józefa4*. Żą­
dać w aptekach i drogerjach.

Ż ą d a m y  u s u n i ę c i a  r z ą d ó w  s a n a c j i !  

Ż ą d a m y  p o w o ł a n i a  r z ą d u  L u d o w e g o !  

Ż ą d a m y  n o w e g o  S e j m u ,  

u c z c i w y c h ,  n i e s f a ł s z o w a n y c h  w y b o r ó w !

W ycofanie m onet 2-złoto  wy chi
Wskutek wypuszczenia w obieg 

nowych srebrnych monet 2-złoto- 
wych, oraz wypuszczenia już 
wkrótce nowych monet 5-złoto- 
wych. już z dniem 31 stycznia 1933 
r. stare 2-złotowe monety srebrne

z roku 3924, utracą charakter pra­
wnego środka płatniczego i po tym 
terminie wymieniane będą tylko 
w kasach państwowych i oddzia­
łach Banku Polskiego i to do 31 
stycznia 1935 roku.

Strajk w „Parowozie"
9 0 0  l u d z i  n i e  o p u s z c z a  f a b r y k i

W fabryce „Warszawskiej Sp. 
Akc. budowy parowozów** przy v.l. 
Kolejowej Nr. 57 wybuchł strajk 
robotników.

Cala obsada fabryki w liczbie 
około 900 osób przybyła dnia tego 
rano, jak zwykle, do pracy i po od­
byciu masówki zarządziła strajk

włoski z poleceniem niewydalaniu 
się z fahryki aż do załatwienia za 
targu.

Zatarg powstał na tle wymó 
wienia pracy wszystkim robotni­
kom i zapowiedzi zamknięcia fa 
bryki na okres dwu miesięcy — oO 
24 grudnia do 20 lutego roku przy­
szłego.

Zamknięcie fabryki dyrekcja 
tłumaczy brakiem zamówień.

-Robotnicy zapewniają.’ że po 
zostaną w fabryce tak długo, a. 
otrzymają wieści dla siebie przy 
chylne.

PAT
NOWE MONETY 5-ZŁOTOWE.

MoDety te mają rysunek i układ idei; 
ityczny, jak monety 10-cio i 2-złotowe

N a d u ż y c i a
Nowela.

Tonio Canistra był jednym z najbardziej 
łubianych i cenionych „Carabiniere“ (poli­
cjant) policji włoskiej w Rzymie. Przełoże­
ni jego i podwładni cenili go za odwagę 
i sumienność, a lubili za dobroć i miłe obej­
ście. Kobiety zaś niejednokrotnie rzucały 
mu swe spojrzenia i uśmiechy w hołdzie dla 
jego pięknej postawy I twarzy. Lecz Tonio 
nie zwracał na nie uwagi. Stojąc na swTem 
stanowisku na Piazza del Popolo w Rzy­
mie, w swym malowniczym uniformie, To­
nio bacznem okiem śledził samochody, 
mknące w różne ulice, czujnie obserwował 
ludzi, których zawsze pełno było na tym 
ruchliwym placu, a bystrością swą i obser­
wacjami niejedną przysługę oddał policji 
tajnej, będącej zawsze na czyimś tropie, ni­
by pi / węszące.

Otóż ów Tonio był dotychczas człowie­
kiem szczęśliwym. Kochał swą żonę, pięk­

ną Antoniettę 1 dumnym był bardzo, gdy, 
w wolnych od służby chwilach, szedł z nią 
na spacer. Spojrzenia, które słano za piękna 
„Bellą", jak ją ogólnie zwano, cieszyły go. 
Od jakiegoś czasu jednakże, niepokój i go­
rycz poczęły mu radość tę psuć. Do usźu 
jego dochodziły jakieś szepty, że piękna 
„Be’.la“ płomienie swych czarnych oczu kie­
ruje w stronę Maria, niebezpiecznego uwo­
dziciela, którego piękna, lecz lalkowata 
twarz, pociągała serca płochych I lekko­
myślnych kobietek.

Tonio nie chciał wierzyć z początku, by 
i jego Antonletta do' tego rodzaju kobiet na­
leżeć miała; lecz — niestety, jak to zwykle 
bywa — piękność chodzi w parze z głupotą. 
To też ładna Ar.tonietta nie stanowiła wy­
jątku.

Biedny Tonio, niejednokrotnie idąc z An-» 
toniettą, sam widział, jak zaróżowiona spu­
szczała głowę, śląc z pod brzegów kapelu­
sza, przezorne, lecz dla zazdrosnego męża 
dlatego właśnie podejrzane spojrzenia w 
stronę mijającego ich z uprzejmym, mdivtnl

uśmiechem Maria, którego zmanierowany 
sposób kłaniania się Zawsze Tonią dener­
wował.

— Czemu sie tak na niegp patrzysz, na 
tę lalę wypomadowaną — pytaf. Antoniettę, 
ściskając mocno jej ramię. - ”•

— Jesteś zazdrosny, Carissimo — 
brzmiała odpowiedź. Antonletta uśmiecha­
ła się przytem z zadowolenieih głupiej i pró­
żnej kobiety, która zazdrość mężczyzny 
uważa za swego rodzaju triumf.

Wreszcie, po wiciu dniach i nocach mę­
ki, Tonio powziął postanowienie, do którego 
doprowadziło go coraz bardziej niedwu­
znaczne postępowanie żóny. ń • |

— Na cóż jestem policjantem? Na cóż 
noszę ten piękny strój? Na cóż moja wła­
dza policjanta, jeślibym sobie z takim ło­
buzem nic miał dać rady. :

Tak rozmyślał Tonio, i w pewne piękne 
słoneczne południc wkroczył do mieszkania 
Maria, oświadczając mu krótko i węzło­
wa to:

— Aresztowany!

i Mario, niejedną mając sprawkę na su 
mieniu, nie odpowiedział zrazu i pozwoli' 
sobie założyć kajdanki. Dopiero po chwil 
nieśmiało zapytał (ostatecznie nigdy ni. 
wiadomo, za co się ma siedzieć);

— O co jestem oskarżony?
— O kradzież — brzmiała ostra odpo 

wiedź Tonią.
— Co? — Alei ja nic nie...
-r- Dowiesz się, gdy będzie trzeba.
Trzymając go mocno na łańcuszku, Tc 

nio prowadził Maria poprzez słoneczne, ru 
chliwe ulice, gdzie Maria wszyscy znali. Za 
kotłowało się dookoła nich; w krótkim cza­
sie poruszony sensacją tłum utworzył do 
okoła tych dwóch postaci imponujący po 
chód; ludzie pchali się i bili — chcąc zoba 
czyć Tonią, i Maria w kajdankach.

Domysły, szepty, pogłoski...
— Atentat bombowy!
— Komunista!
— Handlarz żywym towarem!

(Dokończenie na nast. stronie)
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Zgon wybitnego uczonego noIsKiegol w  i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e
W sobotę po południu zmarł w 

Warszawie ś. p. prof. Adam Anto­
ni Kryński. wybitny znawca języ­
ka polskieko, profesor Uniwersy­
tetu Warszawskiego.

Jak donosił siny, prof. Kryń­
ski, jadąc w dniu 7 bm. tramwajem 
wskutek gwałtownego szarpnięcia 
wypadł z pomostu na jezdnię, do­

znając powikłanego złamania pra­
wnej nogi i potłuczenia głowy. Wy­
padek ten był bezpośrednią przy­
czyną zgonu uczonego.

Ś. p. prof. Kryński żył 88 lat. 
Zgon jo£o okrył żałobą nietylko li­
czne zastępy obecnych i dawanych 
uczniów oraz naukę polską, ale i 
całe społeczeństwo.

N A J C I E K A W S Z E  Z D N I A
Z P o ls k i . BURZA NAD FRANCJA.

Sobota. 1? grudnia 11KI2 r.
Sobota: Łazarza b. Wsc'ód sl. 7.30;

zo< h 3.25. Wsch. k<. 20.124; zach 11,07. 
Niedziela: Gracjana b. seb. sL < .40;

/.ad. 3 25. Wwh. ks 21.Pljzadi. 11,22 
Poniedziałek: Urbana. Wsch. sl. 7,41; 

zach 3,26. Wsch. ks 22.51; zach 11,3>.

★  DZISIEJSZY NUMER .GAZĘ 
TY'* wydajemy w objętości K stron 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
GOSPODARZ i OSADNIK“.

W o je w ó d z tw a  c e n tr a ln e *

M a ło n o ls k a .

Z ORGANIZACJI AKADEMICKIEJ 
MŁODZIEŻY LUDOWEJ 

WE LWOWIE
Na Zwyczajncm Walnem Zebraniu 

Związku Pol. Akadem. Młodzieży Lu­
dowej „Posiew" we Lwowie odbytem 
w dn. 3 grudnia br. Zarząd na rok 
1932 33 ukonstytuował się następująco;

Prezes — Gesing Franciszek, w.-pre­
zes — Dusiło Tadeusz, sekretarz — Ma­
zur Jan, skarbnik — Kawecki Włady­
sław, przew. Sekcji Bibl. Czytelmanej 
Stadnik Władysław, członkowie Za­
rządu — Biernat Jan, Tara Leon.

ZNAK CZASU.
• Warszawskie Tow. Kredytowe Ziem­
skie wystawiło na publiczna licytację 
majątek Zdrowa w pow. radomszczań­
skim, własność .śp. br. Skarbka za na­
leżne raty z procentami. Wymienio­
ny majątek nabył pewien kupiec z 
Częstochowy za 70 tys. złotych, pod­
czas gdy w* roku 1930 posiadłość tę sza­
cowano na 440 tys. zł. Wobec niskiej 
ceny sprzedaży, sumy zabezpieczone 
hipotecznie upadły.

Majątek Zdrotva nie posiadał wła­
ściciela, gdyż po śmierci hr. Skarbka 
— wobec zadłużenia hipotecznego — 
spadkobiercy zrzekli się spadku, nie 
chcąc ponosić odpowiedzialności ma­
terialnej za obciążenia, niewspółm'er- 
ne do obecnej wartości majątków 
ziemskich.

POŚMIERTNY KRZYŻ 
ZASŁUGI.

Śmiertelnie ranny i następnie zmar­
ły wksotek ran woźny pocztowy w 
Gródku Jagiellońskim Jan Klimczak, 
dzięki przytomności którego zostali 
zastrzeleni dwaj sprawcy napadu, ma 
być przedstawiony przez ministerstwo 
Poczty do pośmiertnego odznaczenia 
krzyżem zasiągi za bohaterstwo.

NA WILEŃSZCZYŹNIE ZIMA 
W PEŁNI.

W północnych powiatach Wlleń- 
szczyzny spadły obfite śniegi. Drogi 
są zupełnie zasypane. W wielu miej­
scach na drogach wiejskich komunika­
cja w ciągu kilku dni była przerwana.

Szata śnieżna w Wilnie utrzymuje 
się w pełni a sanna się już rozpoczęła.

Z e  ś w ia ta

SUKCES ATT,ETY POU 
SKIEGO.

W finale międzynarodowych zawo­
dów zapaśniczych (zawodowcy) o mi­
strzostwo świata w wadze średniej, 
rozgrywanych w Monaehjuin, polski 
zapaśnik Adam Sasorski odniósł sen­
sacyjne zwycięstwo, pokonywująe naj­
groźniejszego przeciwnika i ogólnego 
faworyta turnieju, westfalczyka — 
Ahrensa. W tych dniach Sasorski 
wałczyć będzie o pierwsze miejsce z 
mistrzem Europy, Szwajcarem Grii- 
nelsenem. Opinja sportowa uważa Sa- 
sorskiego za godnego następcę Pytla- 
sińskiego i Cyganiewiczów.

W sobotę w nocy wielka burza śnie­
żna szalała na wybrzeżu francuskim, 
nienawiedzanym dotąd przez zimę, za­
równo na morzu Śródziemnym jak i 
nad Oceanem. Gwałtowny huragan 
poczynił ponownie wielkie szkody w 
stanie Maxime, niszcząc całkowicie za 
kład kąpielowy. Z departamentów są­
siadujących z Hiszpanją donoszą o 
ogromnych opadach śnieżnych oraz gę­
stej mgle, która utrudnia komunikację 
lotniczą, wywołując szereg śmiertel­
nych wypadków.

W okolicy Lorient z powodu wiel­
kiej burzy uległa przerwaniu komuni­
kacja między wybrzeżem a wyspami 
Kouat Hoedic. które od kilku dni od­
cięte są od dowozu żywności.

KSIĄDZ SPIESZĄCY DO CHO 
REGO ROZSZARPANY PRZEZ 

WILKI.
Z Madrytu donoszą: Nadcho­

dzą tu wiadomości o katastrofalnej 
fali zimna, jaka nawiedziła pół­
nocne prowincje hiszpańskie. Ró 
wnoeześnie pada tam od kilku dni 
śnieg, pokrywając białą szatą dale­
kie połacie israju. Potoki gorr.Ue 
występują : brzegów zalewając oh 
ęzary nizinne. Poziom rzeki Ebro 
w pobliżu Saragosy wynosi 4% me­
tra ponad stan normalny.

W okolicach górskich pojawia­
ją się masowo stada wilków, które 
zagrażają siedzibom ludzkim. W 
pobliżu Rezoby wilki napadły w 
szczerem polu na ks;ędza, który 
spieszy! do chorego i rozszarpały 
S°.

SPRYCIARZ.
Szalejące przesilenie w Stanach 

Zjednoczonych doprowadziło masy ro­
botnicze do stanu rozpaczy, z którego 
biedacy ci nie widza żadnego wyjścia. 
Jeden z naszych rodaków niejaki T. 
Sikorski, przebywający w Montrealu, 
który od dłuższego czasu popadł wsku­
tek utraty pracy, w nędzę, chcąc za 
wszelka cenę powrócić do krają, a nie 
mając środków na opłacenie kosztów 
podróży, wybił szyby wystawowe w 
firmie jubilerskiej i w ten sposób zo­
stał uznany za niepożądanego cudzo­
ziemca i będzie w najbliższych dniach 
odtransportowany do Polski.

STRASZNY WYPADEK 
NA POLOWANIU.

Oncgdaj pod Dęblinem podczas po­
lowania, w którem brał udział p. Bole­
sław Gadomski, kierownik warsztatów 
technicznych Warszawskiej Kasy Cho­
rych, miał miejsce straszny wypadek, 
świadczący, jak bardzo nieostrożnie ob­
chodzą się nieraz z bronią myśliwi.

Koło godz. 10 zrana, gdy zmieniano 
stanowisko, jeden z myśliwych zaczął 
opowiadać o swoich perypetjach z li­
sem. W zapale opowiadania napo­
mniał widocznie o zachowaniu środków 
ostróżności. a szedł z nabita dubeltów­
ką. W pewnej chwili padł strzał, przy- 
czcm cały nabój Ąafił w lewą pachwi­
nę stojącego w odległości 8—10 kroków 
Bolesława Gadomskiego.

Z wielkim trudem ciężko rannego 
udałc się przewieźć do Warszawy, 
gdzie żona umieścPa go w lecznicy św. 
Józefa. Ofiara strasznego wypadku, 
Bolesław Gadomski, był tak strasznie 
wyczerpany, że ani tego dnia ani w 
ciągu nocy operacji nie można było 
dokonać.

Lekarze wyrazili opinję, iż życie 
Gadomskiego może da sie uratować Je­
dynie przez amputacje nogi, czekano 
więc na tą chwilę, kiedy stan ciężko 
rannego choć trochę się poprawi i ope­
rację umożliwi. W godzinę niespełna 
po operacji zmarł on w niewypowie­
dzianych męczarniach.

ARESZTOWANIE KOMORNIKA 
ZA NADUŻYCIA.

W czasie rewizji w kancelarji ko­
mornika IV rewiru w Lublinie. Au- 
derskiego, wykryto nadużycia, sięga­
jące kilkunastu tysięcy zł. — Komor­
nik Auderski został na polecenie pro­
kuratora aresztowany. Dalsze śledz­
two w toku.

Zjazdy powiatowe
S t r o n n i c t w a  L o d o w e g o

KUTNO. Dnia 18 grudnia we wsi 
W a 1 i s z e w gm. Wojs-zyoe, o go­
dzinie 1 po poł. odbędzie się statu­
towy zjazd S. L. z udziałem posłów 
ludowych.

BRDZIN. 18 grudnia we wsi Gó­
ra Siewierska gm. Wojkowice Ko­
ścielne, odbędzie się statutowy zjazd 
S. L. o godz. 3 po poi. z udziałem 
posłów ludowych.

ZGROMADZENIA 
STRONNICTWA LUDOWEGO.

TRZECH SZPIEGÓW 
PRZED SĄDEM DORAŹNYM.

Onegdaj we Lwowie ogłoszony 
został wyrok sądu doraźnego w sp a ­
wie trzech szpiegów; radiotechnika 
Ludwika Wernera, absolwenta szkoły 
mechaników lotniczych Wiktora Szum- 
row~fciego i kupca zbożowego Maksa 
Łańcuta.

Werner skazany został na karę 
śmierci, Sznurowski na dożywotnie 
ciężkie więzienie, a Łańcut na 15 lat 
ciężkiego więzienia.

To odczytaniu wyroku na sali roz­
legły się przeraźliwe krzyki. To T.aft- 
cut^wa poczęła głośno zawodzić, bijąc 
głf.wq o mur.

Również w innej części sali rozle­
gły się spazmatyczne krzyki i szlochy 
krewnych Wernera i Sznurowskiego.

Żona Wernera siedzi obecnie w 
więzieniu pod zarzutem uprawiania 
szpieg ostwm.

Szrurowski niema rodziców. Na roz­
prawę przybyli jedynie jego dalsi kre­
wni ; znajomi.

W chwili odczytania wyroku Wer­
ner zochw:ał się i zbladł i tylko osta­
tnim wysiłkiem trzymał się na no­
gach. Na twarzy jego nie było widać 
ani kropli krwi. Sznurowski począł się 
trząść nerwowo, a Łańcut raz poraź 
udtrzał się rękam; po twarzy.

Tego samego dnia nadeszła z War­
szawy depesza o ułaskawieniu Werne­
ra, któremu P. Prez. Rzplitej zamie­
nił karę śmierci na dożywotnie wię­
zienie.

WYKRYCIE WIELKIEJ AFERY 
POBOROWEJ.

W Przemyślu wykryto wielką afe­
rę poborową, której głównym matado­
rem był lekarz wojskowego szpitala 
okręgowego doktór Szwarc. Afera ta 
zatacza coraz to szersze kręgi, gdyż co­
dziennie odbywają się aresztowania 
coraz to nowych osobników. Areszto­
wano ni. in. kilku przemysłowców i 
kupców i to niektórych wraz z syna­
mi. Jak krążą pogłoski mają nastąpić 
w Przemyślu jeszcze dalsze aresztowa­
nia.

R adjoprocyram  z W a r sza w y
Niedziela, 18. 12.: 10.00 Nabożeństwo 

z Poznania; 12,15 Poranek Symf. z Filh. 
Warsz.. W przerwie; „Znaczenie spo­
łeczne budowy małych mieszkań"; 
14.00 „Aktualne zagadnienie w hodo­
wli inwentarza"; 14,20 — 15,00 Muzyka 
Indowa; 14.40 Pogadanka konkursowa 
(dział rolny); 16,00 Program dla mło-

(Dokończenie z poprzedniej strony)
Tak:e i tern podobne wiadomości biegały 

bezładnie po tłumie. Poruszenie wielkie.
Ktoś. co znal dobrze obydwóch, spytał 

Tonią:
— Co Mario popełnił?
— Kradł — odpowiedział ponuro Tonio.
Mario tymczasem niecierpliwił się i go­

tował się ze złości, że tak na publicznym 
widoku stał z kajdankami na rękach.

— Ukradł, ukradł — warknął. — Czy 
mogę się wreszcie dowiedzieć, co ukradłem?

Tonio, dysząc ciężko, przepełniony piek­
łem bólu i nienawiści, wybuchnął, zdradza­
jąc swą tajemnicę:

— Moją żonę ukradłeś mi! Mascalzone! 
(Kanaljo!)

Okrutny tłum wybuchnął śmiechem.
Mario, korzystając z zdenerwowania To- 

iiia, i wiedząc, że stoi przed nim nie poli­
cjant, lecz mąż, rzucił się do ucieczki. Lecz 
Tonio błyskawicznie go dopadł i chwyciw­
szy swą pałkę, począł go bić bez miłosier­
dzia. Obłęd patrzył mu z oczu; tłum za­

milkł, i podczas kiedy razy padały na pięk­
ną twarz Maria, śmieli się tylko ci naj­
okrutniejsi. Z tłumu niejeden miał pora­
chunki z Mario, i cieszyli się w duchu, że 
taką lekcje dostał.

Wreszcie Tonio oprzytomniał. Zawlókł 
Maria do swego mieszkania, gdzie spisał 
urzędowy protokół w obecności wiarołom­
nej żony, w którym Mario przyznawał się 
do romansu z piękną Antoniettą.

Pod oknami tłum, w oczekiwaniu dal­
szych wypadków, zanosił się śmiechem.

Biedny Tonio! Miłość do pięknej żony, 
jej niewierność i ból, który w sobie nosił, 
poniosły go za daleko. Uczyniłby to co- 
prawda niejeden, gdyby miał ku temu od­
wagę, no i siły i tych innych nie spotkałoby 
zapewne to, co spotkało Tonią.

W parę godzin bowiem później zaaresz­
towano samego Tonią — za — nadużycie 
władzy.

Biedny Tonio!
A jakaż jest kara za nadużycie zaufania 

i miłości? elem.

IŁŻA. Dnia 18 grudnia (niedzie­
la) o godz. 1 po poi., w Sekretaria­
cie S. L. w Iłży odbędzie się konfe­
rencja prezesów i sekretarzy Kół 
S. L. z całego powiatu w celu zało­
żenia Zvv. Zawodowego Rolników. 
Przybędzie pos. Smoła, sekretarz Z. 
Z. R. Stawiennictwo wszystkich z 
legitymacjami konieczne.

MIECHÓW. Dnia 18 grudnia w 
szopie ludowej w Tczycy odbędzie 
się wiec S. L.

ZAMOŚĆ. Dnia 18 grudnia we 
wsi Lublinie odbędzie się wiec S. L. 
z udziałem pos. Margula.

O d p o w ied z i  R e d a k c j i .
=  Baran Katarzyna, Norwil. Pro­

simy o podanie nam dokładnego adre­
su, ponieważ pod tem nazwiskiem i 
imieniem Gazety nie wrysyłamy.

dzieży a) radjotygodnik „Co się dzie­
je na świecie‘‘, b) „Niewidomy gość‘‘; 
16,25 Płyty gramofonowe; 16,45 ..Kącik 
językowy"; 17 00 Koncert popoł.; 18,00 
Muzyka lekka; 19,25 Słuchowisko p. t. 
„Luptowski Skarb‘‘; 22,15 — 23,00 Mu­
zyka taneczna.

Poniedziałek, 19. 12.: 12,10 — 15.5C
Płyty gramofonowe; 15,35 „Skrzynko 
pocztowa"; 17.00 Recital fortepianowy; 
18,00 Muzyka lekka; 19.20 „Skrzynka 
Pocztowa Rolnicza"; 1930 „Na widno- 
kręgu‘‘; 19,45 Prasowy Dziennik Rad jo- 
wy; 20,00 Opera z płyt „Werther"; 22.30 
„Skrzynka Pocztowa Techniczna"; 23,0o 
Muzyka taneczna.

Wtorek, 20. 12.; 12.10 — 15,50 Płyty 
gramofonowe; 15,35 „Wśród książek"; 
16,40 „Z nad świętej rzeki"; 17,00 Popo- 
łudn koncert symf.; 18,00 Muzyka lek- 
ka; 1920 „Bieżące wiadomości rolni- 
eze‘‘; 19.30 Pogadanka muzyczna; 1945 
Prasowy Dziennik Radjowy; 20,00 
Koncert; 21,40 Arje i pieśni; 22,30 Kon­
cert kompozytorski; 23,00 Muzyka ta-
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PODARKI GWIAZDKOWE,
 ̂przez najbliższe osoby własnoręcznie 
przygotowane, posiadają specjalny u- 
rok. — Zaliczamy do nich zwła­
szcza własnego wyrobu pieczywo, któ 
re wśród darów świątecznych szczytne 
zająć może miejsce o ile się uda, zna­
komicie smakuje i dobrze każdemu 
służy. Doświadczone gospodyń e uży­
wają stale w tym celu Dra. Oetkera 
proszku do pieczenia, który gwaran­
tuje nietylko udanie się każdego pie- 
gzywa, lecz przygotowane podług prze­

pisów Dra. Oetkera placki i ciastka 
smakują przepysznie i służą każdemu 
a są przytem bardzo tanie.

Światowe zbiory żyta.
Z nadesłanego nam sprawozda­

nia Międzynarodowego Instytutu 
Rolniezego w Rzymie wynika, iż te­
goroczny światowy zbiór żyta zwię 
kszył sie w porównaniu z rokiem 
1931 o 18 procena i sięga 257 milj. 
kwintali.

Polska produkcja żyta obliczona 
jest na 54 milj. kwintali co stanowi 
jedną czwartą cześć produkcji ca­
łego świata.

U PROGU ZIMY W SOPOTACH.
Gdzież urok krajobrazu wiejskiego 

podczas jesiennych lub zimowych wy­
wczasów, jest bardziej ponętny niż w 
Sopotach? Dzięki górskiemu położę 
niu, Sopoty użyczają nam przeróżnych 
okazyj w postaci idyllicznych space­

rów po starannie o tej porze utrzyma­
nym wybrzeżu morskiem lub długich 
wędrówek po barwnych lasach. Od­
wiedzający spostrzega, jak piękną i 
kojącą zarazem jest o tej porze prze­
chadzka po stegu, daleko wysuniętym 
w morze, które w słoneczne dni nęci 
nas do przejażdżki po swych falach. 
Wygoda, wytchnienie i rozrywką — 
oto są czynniki, które w szczęśliwy 
sposób skupiły się w Sopotach i u- 
dzielają się dowoli odwiedzającym.

dla młodzieży i  starszych—to dobra i tania książka
Powieści pisarzy wybranych

Żeromski Stefan.
Popioły. Powieść z dziejów walk na.-

poIetT.skich, 3 tomy. Cena 18_
Ludzie bezdomni. 2 fomv „ 10.— 
Powieść o udałytn Walgierzu 1,60 
Charitas. Powieść . . . .  6.20 
Utwory powieściowe. Nowele 5— 
Rozdziobią nas kruki i wrony 5.— 
Sułkowski. Tragedja. . Cena 5.— 
Sen o szpadzie . . . . * 2.5C
Nawracanie Judasza. Pow. „ 6.— 
Arymon mści się. Godzina. Nowela.

Cena 2 —
Pisma Stefana Żeromskiego. Pierwsze 

wydanie zbiorowe. Przedwiośnie.
Cena 7.5C

Sabath życia. Powieść współczesna 
Oprać. P. Staśko, 2 tom. Cena 4.— 

Cieszkowska Zofja. — Krzyk życiu.
P o w ieść ........................ Cena 2,—

Deotyma. Panienka z okienka. Po* 
wrieść na tle życia Gdańszczan. Cc* 
na 3.60. W ślicznej oprawie z ryci*
nami................................ Cena 5,50

Dybowski. Siedm lat w Rosji. W bar* 
wny sposób opisał autor swój po* 
byt w Rosji bolszewickiej. Cena 2.4C 

Gruszecki Artur. — Zawsze cl sami.
P o w ieść ........................ Cena 3,—

Ligocki. Thalassa. Powieść współcze* 
sna . . . . . . . .  Gena 2,50

Małaczewski Eug. — Koń na wzgórzu. 
No.woie z wojny świat Cena 4.20

Mniszek Helena:
Trędowata, 2 tomy . . Cena 7.00 
Ordynat Michorowski . . „ 4.00
Verte, 2 to m y .................. 5.50
P uste ln ik ......................... . 2.50
Panicz, 2 tomy . . . . „ 5.— 
Gehenna, 2 tomy . . . „ 7.—
Królowa Gizella, 2 tomy . „ 7._

Perzyńaki Włodzimierz. — Sławny 
człowiek. Powieść . . . Cena 5.— 

Adam Mickiewicz. Pan Tadeusz czyli 
ostatni zajazd na Litwę. Cena 2.50 

Reymont Władysław:
Ziemia obiecana, 2 tomy. Cena 18_
Chłopi, 4 tomy w dwuch książkach.

Cena 14,—
Rzepecka Jadwiga. — A co zwiążecie

na z ie m i........................ Cena 5,40
Sienkiewicz Henryk:

Ogniem i mieczem, 2 tom. Cena 7.6(1 
Potop, w 3 tomach . . „ 12.60 
Pan Wołodyjowski . . . „ 4.80
Krzyżacy, 4 tomy . . . „ 5.60
Quo V adis........................ „ 9,00
W pustyni ł puszczy . Cena 7._
Listy z Afryki . . . . „ 4._
Pójdźmy za nim. Nowela „ 0.40
Z pamiętnika poznańskiego nauczy* 
cielą. Nowela . . . .  Cena 0,35 
Z puszczy amerykańskiej. List z po*
droży .............................Cena 0,50
Wspomnienia z Maripozy. Jamiol 
organista z Ponikły. Nowęla. 0,35

KsiążKi dla młodzieży
★  Bianka MaligierL Powieść osnuta na 

tle imryg w pałacach wencckioh, 
gdzie panował sztylet i trucizna, 
130 str., w twardej okł. Cena 1,10

★  Cze jad. W kraju Masajów. Powiość 
osnuta na tle walk z Masajami, 32 
str., 13)4X20 cm, w pięknej koło* 
rowej okładce . . . .  Cena 0,30

Wyspa zaginionych okrętów. Crłt* 
tenden Marriot. Powieść. Cena 1,50

★  Czejad. Wśród dzikich Australji. 
Powieść z życia osadników europcj* 
skich wśród czarnych Australji, 32 
str., 13)4X20 cm., w pięknej kolo* 
rowej okładce . . . .  Cena 0,30

★  Cze jad. Wierny sługa. Powieść z cza*
sów powstania Hindusów. W tej sa» 
mej książce powieść „Z ż^cia osad. 
ników w Ameryce Północnej**. 48 
str., 13)4X16 cm. w ślicznej koloro* 
wej okładce i llcznemi rycinami 
w tekście.....................Cena 0,40

Z ziemi na księżyc w 97 godz. 20 min. 
Powieść. Oprać. Julj. Vemc, 282 str., 
w twardej okładce . . Cena 4,—

★  Chata wuja Tomasza. Powieść z żv* 
cia murzynów w Stanach Ameryki 
Półn., w opracowaniu dła młodałe* 
ży. 430 stron, 12X16 cm., z Łczncmi 
rycinami, mocno opraw. Cena 3,—

Wyspa koralowa. Balladine. Bardzo 
ciekawa powieść podróżnicza z łiczn. 
obrazkami, pięknie opr. Cena 7,—

★  Czcjad. Na indyjskich stopach. Po* 
'■ -cść o przygodach białych z indja* 
nami. W dmgiej części: „Przygody 
myśliwego w Labradorze**. 32 str., 
13>4X2t cm., w pięknej kolorowej 
okładce i ilustracjami . Cena 0,30

★  Pogromca zwierza. Cooper. Powieść
dla młodzieży. 112 stron, format 
11X15 cm......................Cena 1,—

★  Wycieczki w świat daleki. Ks. 5ta* 
graczyński. 95 str., 11X15. Cena 1,—

'V Modzi niewolnicy. Kpt. Meyne.Rei* 
da. W tłumaczeniu Hclenr Zającz* 
kowskiej, śliczna powieść na tle 
przygód z murzynami, z liczncmi 
ilustr., oprawna, 11X15. Cena 1,_ 

•v Mateusz Sandorf. Jules Verne. Po­
wieść przedstawia niezwykłe przy* 
gody wigierskiego patrjoty, walczą, 
cego w ub. wieku o wolność swej 
ojczyzny. Akcja rozgrywa się nad 
morzem Adrjatyckicm.* 187 stron, 
oprawna, 11X15 cm. . Cena 1,50

★  Ostatni z Mohikanów. M.Z. Zalooka. 
Z piękną ryołoą na okładce, prze* 
ezło )#0 sór., oprawna . Cena 1,—

★  Łupieżca rozbitków. Wstrząsająca 
zgrozą opowieść na tle prawdziwe* 
go zdarzano, wykazująca, do jakiej 
bez wzjdyłn ości może człowieka do* 
prowadnic ebeiwość. Rzecz dzieje 
się na morzu BaUjrckicm, na wyspie 
Dagoc, wKirrkmdąi, cwanej dziś Ło* 
twrą. 58 str., 11X15, opr. Cena 0,50

★  Nad brzegami złotodajnej rzeki. Fr. 
Hoffman. W tłumaczeniu Czcjada. 
Piękna powieść na tle przygód po* 
szuklwaczy złoto, kolorowa okład­
ka. oprawa, 11XL5 cm. Cena •,90

★  Kcprfnn Frakas. T. GauHer. Nic* 
zwykle interesująca powieść z da* 
wnych dziejów Francji. 216 stron, 
liczne ilustr., opr., 11X15. Cena 1,50

Czarodziejskie baśnie dla grzecznych 
dzieci, z kolor, ilustracjami, w twar* 
dej okładce, 158 stron . Cena 2,75

★  Robinson Kruaoe. Wt. Aaczyc. Przy* 
gody młodego Anglika na dalekim 
świeoie. 371 str., 12X16 cm., z ftcz* 
nemi ryeinami, mocno oprawna, wy* 
danie II . . . . . .  Cena 3.—

Książki dla gospodyń i matek
★  Nauka gotowania. Przez p. M. Re* 

szelską, St. tylittmann i Królików, 
ską, ul. z praż konkursowych i za* 
wicrająca przepisy gotowania wszch 
kich potraw, marynowania, piecze* 
nia itd. Nadzwyczaj cenna książka 
dla każdej gospodyni. Nakład II. 
Książka grubości 88 stron w forma*
cie 14X22 cm....................Cena 1,—

Młoda gospodyni. Fr. Gensówna. Ku* 
chnia, Spiżarnia, apteczka i różne 
przyjacielskie rady. Wydanie II, 
książka przeszło 201 stron, w twar*
dej oprawie....................Cena 4.5C

Dobra matka. Spostrzeżenia i rady
f>rzy wychowaniu dziatwy na chw;’. 
ę Bożą i na prz-szłych obywatel 

kraju. Napisała Fr. G-ensówna. 0,70 
Wino domowego wyrobu. Cena !,— 
Najnowsza kuchnia warszawska, za< 

wicrająca przeszło 1200 przepisów.
Opraw. ............................ Cena 4,—
Broszurowana . . . .  Cena 3,— 

Prowadzenie domu. Ulanicka, 6,40

Soki, konfitury i napoje chłodzące. 
Marja Hartmanowa. Najlepsze i 
najpraktyczniejsze przepisy przygo* 
towania konfitur, galaret, marmo­
lad, powideł, lodów, ponczów, so* 
ków i napoi chłodzących. Cena 1,—

Przetwory owocowe 
r in g .................

Andrzej Me* 
. . Cena 2,80

Praktyczne przepisy ciast drożdżo- 
wych. W twardej oprawie. Cena 5,—

Praktyczne przepisy smażenia konfi* 
tur, sporządzania kompotów i soków 
przez Różę Mnkarewiczową, w twar* 
dej oprawie....................Cena 4,—

Książka kucharska. Zmniejszone wy* 
danie uniwersalnej książki kuch ar* 
skiej z ilustracjami, napisała Marja 
Ochorowicz*Monatowa, w twardej 
o p ra w ie ........................ Cena 7,—

Ćwicrczakowa. 365 obiadów. Autorka 
„Kursu gospf darstwa dla kobiet**, 
„Jedynych praktycznych przepisów** 
„Poradnika porządku** itd. 8,—

Książki zdrowia, hygjeny i piękności
★  Lekarz Domowy. Dr. m. St. Breyer.

Niezbędny poradnik zdrowia w 
każdym domu, zawierający sposób 
leczenia wszelkich chorób. Nakład 
III, książka o 214 str. druku, w for* 
macie 13X21 cm., ilustr. oraz spis 
herbat leczniczych. . . Cena 2,—

Talizman zdrowia i piękności, czyli 
zwięzły zbiór zasad dla zachowania 
się w czcrstwości do sędziwego 
w ie k u .........................Cena 1,50

Zielnik czyli atlas roślin leczniczych, 
znajdujących się w apteczce domo* 
wej ks. Seb. Knieppa. Zawiera lic* 
ne rysunki roślin leczniczych, pole* 
canych w dziele ks. Kneippa, a uży* 
■wanych przez lud . . Cena 3,—

Zakon małżeństwa, caadi rozbiór obo* 
wiązków matźeńaktao ze stanowiska 
zdrowotności jednostkowej i spoić* 
cznej. Katcefiizm dla małżonków 
oraz dla

Wstęp do hygieny dla
Dr. W. Miklaszewski

proletarjatu.
. Cena 0,20

Tak żyć potrzeba. Ksiądz Kneipp Se* 
bastjan. Praktyczne wskazówki i ra* 
dv dla zdrowych i chorych, poucza* 
jącc, jak żyć rozumnie należy i lc* 
czyć się metodą odpowiednią natu* 
rzc. Książka liczy 367 stron i w 
oprawie kosztuje . . . . .  8,—

Serca choroby. Przyczyny i ich leczę* 
nic podług nowych badań dr. Jc*
żeka .........................Cena 2,—

Biegunki i zaparcia, jak powstają, jak 
je leczyć? Z liczncmi rycinami. 1,—

Mój tertancDt dla zdrowych i cho* 
rych. Ksiądz Kneipp Scbostjen.
Dzieło to podaje na podstawie cią* 
głych doświadczeń wyczerpujące 
wyjaśnienia, w jaki spooób należy 
wykonywać pomyśke zabiegi oraz 
jak należy Iecayć choroby w spo* 
ąób łatwy i szybki. „Mój testament** 
jest niejako uzupełnieniom dzieł po* 
przednich. Wszystkie tc książki po* 
winny znaledć się w kańd(jrm domu, 
zwaszeza tam, Jprfzie o pomoc lc* 
karską trndno. Liczne ryciny, 343
s t r o n .........................Cena 8,—

Włooy i ich pielęgnowanie, leczenie 
chorób włosów oraz zapobieganie 
ły s ie n iu .....................Cena
Przy zamówieniu do 5,— zl. załączyć na opłatę pocztową 60 groszy, 
ponad 5,— zł. do 10, — zl. 80 groszy, ponad 10,— zł do 15,— zl 1.20 zł. 
Książki wysyłamy za poprzedmem nadesłaniem należności. Pienią­
dze wpł icić można w każdym Urzędzie Pocztowym bez jakichkol­

wiek kosztów na konto nasze w P. K. O. Poznań nr. 200,420.
Adresować należy:

----  osób, mających wejść
zwiąabi małżeńskie, Ułożył

_W'
---- .— -------------w—,,  A.Czar*
nowski...................... Cena 3r—

Suchoty płuc pospolite. Dr. Seweryn 
StcrłUg. PCsląśka około 300 stron 
druku, z lioznemi rycinami, dokłed* 
nie przedstawia istoty choroby i jej 
leczenie......................... Cena 6,—

Jak zwalczyć brzydotę 1 starość, na* 
pisał Prosper Szmurlo . Cena 2,_

Poradnik dla matek, które chcą być 
zdrowemi. Dr. Jóarf Żlołorak. 0,60 

Ziolnk ks. Seb. Kneippa. Barwne ry* 
vtc,,ny • • • • • • . Cena 12^0 
Mały A^as Roślin leczniczych, 32 ry* 

simki kolorowe . . . .  Cena 3,-— 
Żołądka choroby i cierpienia, ich przy* 

czyny, zapobieganie j leczenie we* 
dłuc zasad przyrodołocznicfwn, z
rycinam i.....................Cena 2,—

Moje leczenie wodą. Ks. Kneipp Seba* 
stjan. Dfo leczenin chorób i utrzv* 
mania zdrowia. Książka ta napisa* 

Prz<̂ . kj. Kne*ppa, proboszcza 
z Yłierł.ihwfcu, na podstawie 40-let* 
n|Ci prahżyki rorońla się w wszyst* 
kich Jcwyfcack po oełym śwtecie, bu* 
daąc nfeb̂ ^wołc zaint«*re«owT»nie. 
Książka Uczy 348 stron druku i ko* 
sztuje w twardej oprawi . . 8^0 

KcKlycyl do mojego testamentu. Opr. 
ks. Kneipp Sebastjan . Cena 8 ^

Zsfilady Graficzne i Głgda&micze Ułi&tora Kulerskiego - Grudziądz (Pomorze)
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Notowania giełdowe
B y d ł o  i  m i ę s o

z dnia 13-go grudnia 1932 r.
tracono w złotych za 100 kj». żywej wen

Warszawa Kraków 
,VVoły I. gat. 70— 80 56 - 62
'Woły 11. gat. 60— 65 48— 56
Stadniki 1. gat. — 55— 60
Stadniki II. gat. — 50— 55
Stadniki 111. gat. — 37— 45
Krowy 1. gat. — 45— 52
Krowy II. gat. 50— 55 32— 45

Krowy III. gat. 
Jałówki l. gat. 
Cielęta 1 gat. 
Świnie:
ponad 150 k g. 
130 — 150 kg. 
110—130 kg.

9 0 - 95

24— 35 
55 -  67 
75 - 95

105 -115 110 -120 
95—100 100—110 
85— 95 90—100

W a r t o ś ć  p i e n i ę d z y :

1 funt szterl. angielskich zl 29,03 
1 dolar amerykański zl 8,92 
100 franków francuskich zł 34 90 
100 franków szwajcarsk. zl 171,75

100 franków belgijskich zł 123 70 
100 koron czeskich zl 26.43
100 guldenów gdańskich zl 173,60 
100 tnarek niemieckich zl 212,30 
li ram czystego złota zl 5,9:

SEKRETARJATY 
STRONNICTWA LUDOWEGO. 
Miechów. — Sekretariat Stron. Lud.

w Miechowie mieści się przy ul. Jagiel­
lońskiej nr. 1 i czynny jest w każdy 
wtorek i piątek.

Płock. — Sekretariat Stron. Lud. w

Piecku został przeniesiony na ul. Sien­
kiewicza nr. 22.

Wieluń. — Sekretariat Stron. Lud. 
zestal przeniesiony na ul. Panieńską 
nr. 1 (róg Gaszyńskiej) i czynny jest 
we wtorki i piątki.

Krasnystaw. — Sekretariat Stron. 
Lud. w Krasnymstawio mieści się 
przy ul. Starostwo w domu p. Szpńn* 
gera i czynny jest codziennie; w sobo­
ty udzielane są porady prawne, w ra­
zie zaś koniecznego wypadku codzien^ 
nie. Sekretariat udziela porad w spra 
wach podatkowych.

Gwiazdor wie dokładnie
ie iio|lko co r oaf s pr awi a  w domu iradość.

Dlatego też na święta piec należy według
Dra Ueikera

Tylko takie pieczywo wygląda wspaniale, smakuje przepysznie i służy każdemu.
Mnóstwo praktycznych przepisów na pieczywo gwiadkowe zawiera Dra Oetkera nowa 

książeczka z przepisami ,,F“ obejmująca 6! stron druku i 8 barwnych tablic.
Książeczkę w cenie 40 gr nabyć można u swego kupca, a w razie wyczer­
pania za nadesłaniem znaczków wprost w firmie

im. ABJCuaJSTT OilWA,

R atu jc ie  z d ro w ie !
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że

7S# chorób powstaje z powodu obstrukcji.
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz­

maitszych chorób—zanieczyszcza krew I tworzy złą przemianę 
materii.

S ł y n n e  o d  5 0  l a t  w  c a ły m  ś w i e c i e

Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  0  r a  L A U E R A
lak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. 
Hochflaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, psuwają obstrukcję (zatwar­
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt 

Zioła z  gór Harcu Dra Lauara usuwają cierpienia wątro­
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reu­
matyzm I artretyzm, bóle głowy, wyrzuty I liszaje.

Zioła z gór Harcu Ora Lauara zostały nagrodzone na 
Wystawach lekarskich najwyższeml odznaczeniami I złot. meda­
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie I wielu 
Sinych miastach.

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyle­
czonych. Cena pudełka 1,50 zł., podwójne pudełko 2,50 zŁ 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

Ogłaszajcie w „Gazecie Grudziądzkiej"

chorych na katar żołądka, 
wzdęcia, kurcze bóle, nie 
straw ność zgagę. nudno 
ści, wymioty, brak ape­
tytu. ogólne osłabienie etc 
o d z .sa th a ło  z d r o w ie  u- 
tyw ająe ziółka stawnego 
na cały św iat d i i u lo r a  
l ł l c i l a ,  piofesora Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego — 
Żądajcie bezpłatnej bro 
szary  pouczsjsceji Adres: 
I . t s z k l  — A p te k a

W szechśw iatowej
staw y medjutn Evigny od­
gaduje imiona, nazwiska 
wyszczególnia najważnie;
■  ze fakty życiu. określa 
charakter, zdolności prze­
znaczenie. Seans zamian' 
ztotych pięć tylko złotych 
dwa W arszawa Szyller— 
Szltolnik Żuraw ia 47-2 Ho­
roskop- przepowiednie za 
oczne piśm iennie tylko 
jeden złoty (Znaczki poez 
towej Napisać rok. mie­
siąc urodzenia Ogłoszenie 
załączyć.

Unieważniam
skradzioną książeczkę woj­
skową w y d a n ą  przez 5 
P A. P we Lwowie. Wła- 
dostaw  Dzlepak, rocznik

U rząd zen ie
młyna w ruchu 80 ctr. na 
dobę. m otor gatow o-asący 
25 Konny tak ie  na rozbiór 
kę sprzedam tanio ewentl 
bez w płaty za zabezpieczę 
niem. O f e r t y  „ B a r*  ś*o 
z n a ń  Aleje Marcinkows­
kiego 11 pod 5N .I93.

Gospodarstwo
rentowe 48 mrg ziemi bu­
raczanej. potowe obruno- 
wartej, budynki dobre, z 
inwentarzem bez wymiaru 
przy Jarocin ie, Cena 18 OnO 
zt. w płaty 13 000 Zgłoszę 
nia- Otręba. Jarocin Kiliń­
skiego 2 Poznańskie.

W tT A Ł
od 15.003 funtów angielskich (podstawa 
złota) w z w ył w kałdej wysokości do 

z a k ła d a n ia  - p rze is tac zan ia  k a p ita łu  obro-
to w s io  - p o d w y ższen ia  k a p ita łu ________

w an ta  - k red y tó w  za o m o o o s o th .

W nioski na piśmie w języku- 
angielskim franc. lub niemieckim połądane

FINANCE A N D  HOLDING
CO LTI>.

..strowan*; O  w p n /n c  h u a iA c ^ tf^ .
tńu ' Airfv • 1

już w y s z e d ł  z druku nr. 19.

i .test no uauycta we wszystkie u KMęgai* 
nlacb i m iejscach sp rzeda ły  gazet. Zamówie­
n ia  abonam entow e przy jm ują  w szystkie l • 
rzędy Pocztowe, lub m ołna u s k u t e c z n i '  
w prost w adm in istracji w G rudziądze.

Abonament k w a r ta ln y  "Ii s t o s u j .

P1LAK w HIEKICZECI
Pod tym tytułem ukazat się najłatwiej­
szy podręcznik do nauczania si$ w naj­

krótszym czasie języka niemieckiego.
C e n a  p o d r ę c z n i k a  w r s s  i  p r z e s y ł k ą  1 .3 0  z l .

Przesyłkę uskuteczniami za poprzedniem 
nadesłaniem należności. Pieniądze wpła­
cić można w każdym Urzędzie Poczto­
wym bez jakichkolwiek kosztów nn Kon­
to nasze w P. K. O. Poznań, Nr. lCU.420.

Zamówienia przesyłać należy:

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kolarskiego

Grudziądz •>* -i- Pomorze.

Chorzy na p łu ca !
Tysiące lo t  wyleezonycn!

Żądajcie niezwłocznie mej książki p t.
.NOWY SYSTEM ODŻYWCZY*
który ju t wielu u ratow ał System  ten może 
byó siosow any nrry  zwykłym trybie tycia 
I ułatw ia fzybsze zwalczanie choroby Nocne 
pocenie się i kaszel znikają. waga ciaia 
zwiększa s ę. a stopniowe zwapni, me koi 

cierpienie.
p o w a e l

w zakresie wiedzy lebarRk:eJ potwierdzają 
zalety mojej metody i chętnie ją zalecają 
Im wcześniej rozpoczęto kuracię według mo­

jej metody, tem lepsze były wyniki.
Xupc nie beitt alnie

otrzyma każdy moją kśiątkę. z której dowie 
się wielu ciekawych szczegółów. W ydawca 

mój roa do dysposycji wszystkiego. 
1 0 . 0 0 0  ffcnllMowt cli
to te t katdy . komu zalety  na snslesieniu  się 
w tem szczęiiiwem  gronie, proszony jest o 

nap isan ie  zaraz dzisiaj jeszcze.

Mój adres:

Georg Fulgner
BEni.IV—- V«-tiL4>llii. ItiiigbahłiKtrasse

N r. 2 *  U .ld z  .">33.

N E R W O L
Chemika Dra Frauzosa, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) przeciw
R E U M A T Y Z M O W I

kłuciu z powodu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi i t. p. wszędzie 

do nabycia
Wy r ó b  i g ł ó wn a  s p r z e d a ż
APTEKA MIKOLASCHA

L n « w ,  K o p e r n i k a  1

C ontinental -  O sp. S tra sb o u rg  -  Franca,
Vieux Marciu) - aux - Vins Nr 4

Pewni współpracownicy (adwokaci, notnr- 
Jusze, inżynierzy, tirib .tekc i) pożądani.

N a  g w i a z d K ę

Darmo strażak U P. N 2341 (bez 
zezw ) 160 naboi wysyłamy dla za­
mawiających zegarek z franc złota- 
szwajo syst ..A pkier" z wiecz- 
nem szkłem i 10-letnią gw araucją 
za zł. 0 25 lepszy ratunek  8 75, 
10— kryty z3-ma kopertami l ' i —• 
l i  — ez rta  pisaki na kamieniach 
J4.—. 18 —. nn rękę damski lub m ę­
ski II :0. l i  —. 16 —. Ala S dniowy
10 —. 12 — .................Adresować:

Sw Firma . R A D I C A L *  W arszaw a Nowy Świat 21 
oddział 04.

Nowy l is to w n i!  miłosny
Wzory listów miłosnych dla zako­

chanych. narzeczonych i małżonków
Cena z przesyłką 1.60 zt

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem na 
desiaoiem  na elnosci .Pieniądze wpłsoić m ołna z 
hałdym urzędzie pocztowym bes jokfchkolwie<< kasz 
<ów us kontu nasze w P. K. O. Poznań nr. 200 itr

Zamówienia przesłać należy: \
Zakłady Graficzne i Wydawnicze 

Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu 
(Rouiorze).

H U M O R  Z A G R A N I C Z N Y

Z teki wynalazcy
Maszyna do pisania dla krótkowidzów.

razyP r e n u m e r a t a :  . ,Gazeta Grudziądzka”  wychodzi trzy 
tygodniowo: na w terek, erw artek I sobotę Przedpłata wynosi 
w- l>lsco na pocscle miesięcznie 1,80 sl. kw artalnie 8 8‘J zł, w Gru­
dziądzu w ekspedycji, agencjach i filiach: miesięcznie 1,10 zł, kwar- 
lalnie 8,30 zt. Pod opaską 4,— zł kw artalnie.

K w artaln ie: we Francji I Belgji 20 franków, w Niemczech 4.10 
Amk. w Szwajcarii 6 franków, w Czechosłowacji równowarlośó 1 
fcolara. w Ameryoe 1 w Kanadsie 1 dolar.

O g ło s z e n ia  J „G azda Grudziądzka" wychodzi w S-ch wyda­
n iach  : 1. (Pomorze), U. (b. zabór rosyjski. Małopolska, zagranica), 
Ali (Poznańskie, O- Śląsk). S trona liczy na szerokość 4 łamy tek- 
(Stcwn j»o 62 mm, poza tekstem 8 łamów po 30 mm.

W jednem dowolnem w ydaniu: wiersz mm: w zwyczajnych 
jt,2C Uj w nadcst*nem  u,70 zł, w tekście 1,20 s L f

W dwóch dowolnych wydaniach ceny dws rasy w yisze Jak 
w jednem.

W całym nakładzie (w szystkie tn y  wydania) w iarss mm: 
w zwyczajnych 0.60 zł, w nadesłanym 1 50 zł, w tekście ?00 zł, na 
l-szej stronie ś 00 zł.

O g lo a z e n l*  d r o b n e :  W w ydania ogólnem słowo 0 20 zł. 
ałow a tłustym  drukiem podwójnie Ogłoszeń drobnyeb n itej 2.U) zł 
nie przyjmuje alę. Ogłoszenia drobne umieaaozn się tylko aa go­
tówkę zgóry.

U w ag i o g ó ln e :  Za zastrzelone miejsce dolicza się 20%. za 
układ tabelaryczny 30%» Nekrologi do hO mm 2 >% T la posiultu* 
jącyeh pracy bezpłatnie. W zleceniach należy podać ko n ie ć  ś n i e  
wydanie, w którgjn ogłoszenia ma się pojawić. Drobne omyłki, nie

zam ieniające zasadniczego aensn. nia uprawniają ogłaszającego do 
żądania be. płatnego powtórzenia ogłoszenia Za terminowy druk 
ogłoszeń admimstrooja nie odpowiada, Do numeru niedzielnego 
(z datą sobota w nagłówku), przyjmuje a ę ogłoszenia do wiórku 
rana. Opłoszenia w miejscach zastrzelonych ramieazcsa się w mia­
rę miejsca, bez gwarancji i tylko wtedy, gdy zo fan io  zapłacony 
dodatek 20%. Za dział ogłoszeniowy redakcja nia odpowiada Uza­
sadnione reklam acje uwzględnia alę do dni 8 tniu

A d r e a :  ..Gazeta Gruds ądzka". Tuszewo. powiat Grudziądz 
(Pomorze). Telefon nr. 8 tl I 812. Konto F. K. O. Posnań nr. 200420. 
Założyciel 1 wydawca W iktor Knlerskl Za Redakcję odnowledz'olny: 
Tadeusz Pokorski. Tuszewo. row. Grudziądz

Drukiem ..Żaki Graficznyob i W ydaw uiczjeh W iktora Kolar­
skiego w Grudziądza”, w Tuszewia.
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